
Do Włościan Polskich.
Armja  Czerw one j  Rosji  robo tn icze j  wkroczyła  na z iemię  polską .  

Nie p ragn ie  ona  za w o jo w a ć  Polski, , rząd  Rosji robo tn icze j  nie myśli 
p a n o w a ć  nad  n a r o d e m  polsk im, nie myśli m u  na rzucać  woli swojej  
siłą oręża.

f l rm ja  cze rw ona  nie walczy z n a r o d e m  polsk im lecz jedynie z 
rz ą d e m  p anów ,  o b s z a rn ik ó w  i kapi ta l i s tów,  z r z ą d e m  k tó ry  pchną ł  
żo łn ierza po ls k ie g o  na Rosję ,  by t a m  przywrócić p a n o w a n ie  o b s z a rn i ­
k ó w  i czynowników.

Lud ro b o tn iczy  Rosji chce  być  wolnym,  chce  być g o s p o d a r z e m  
w s w y m  kra ju ,  ch ce  b u d o w a ć  u s i t b i e  now y  ład, taki,  aby  każdy  k to  
p racu je  korzys ta ł  z p lonów  swej  pracy.  Robo tn icy  i w łośc ian ie  Rosji 
pow ypędza l i  f a b ry k a n tó w  i dz iedziców zdzierców i gnębicieli i rządzą  
się sami.

S k o r o  rząd  polsk ich  p a n ó w  nas taw ał  na wolność  ludu r o b o c z e ­
go  Rosji, t e n  lud mus i  rozbić a rm j ę  po lską  by raz  na z a w s z e  m ie ć  
spokó j .  Bo rząd  r o bo tn ik ó w  i włościan w ie lokro tn ie  o f ia row ał  rządow i  
Polski pokój ,  lecz rząd Polski  p o k o ju  nie chciał.

Gdy rząd  p a n ó w  polsk ich zos tan ie  obalony,  wówczas pomiędzy 
Ros ją  a Po lską ,  d w o m a  p a ń s tw a m i  robo tn iczo -w łośc iańsk iem i  nastąpi  
pokó j  t rw a ły  i sojusz.

W ojna  j e s t  wojna,  Żołnie rze  a rm j i  cze rw one j  śc iga jąc  a r m j ę  p a ­
nów polskich m u s z ą  żywić się na ziemi  polskiej,  m u s z ą  b rać  podwody.  
Tym bardz ie j  muszą ,  że a r m j a  p a n ó w  polskich uc ieka jąc  niszczy koleje,  
burzy m o s ty ,  w ięc  żyw ność ,  której  dużo  p r z y g o to w a n o  dla a rmji  c z e r ­
w one j  pozos ta ła  w W i tebsku ,  S m o le ń sk u ,  Mińsku i zos tan ie  d o w ie z io ­
n ą  dop ie ro  w tedy,  gdy  drogi że lazne  b ę d ą  nap raw ione .  Lecz a rm j a  
c z e r w o n a  b ie rze  tylko to, co n iezbędne .  Za  g rab ieże  i gwałty n a d  ro ­
bo tn ik iem  i c h ł o p e m  grozi żołnierzowi  k a ra  śmierci .

Gdy a r m j a  c z e rw o n a  dzieła s w e g o  do k o n a ,  porzuci  o n a  P o lskę  
i wróci do Rosji .

W ó w c z a s  lud rob o czy  Polski  będzie  prawdziwie  w o lnym  i n ie ­
pod leg łym.  W ów czas  u s t a n o w i  on u siebie rząd Polski ,  Polski p raw dz i ­
wie niezależnej ,  Polski robo tn iczo  chłopskiej .  Wyślą do W a rs z a w y  ro ­
bo tn icy  m i a s t  i wsi i włośc ian ie  swoich d e l e g a tó w  i t a m  zjazd de le ­
g a t ó w  u s ta n o w i  rząd,  k tó ry  będzie pod  kontro lą  ro b o tn i k ó w  i ch łopów  
polskich,

Zan im  to  nas tąp i  mus i  być  w ładza w kraju.  Tę władzę  wyko 
n y w a m y  my. T y m c z a s o w y  K o m i te t  Rewolucy jny  Polski.

Władza n a s za  j e s t  sk ie row a na p r z e ciw p a n o m  na  o b r o n ę  łudi 
roboczego ;  przeciw dz iedzicom,  f ab ry k a n to m ,  b a n k i e ro m ,  przec iw spe 
ku lan to m ,  p a s k a rz o m ,  lichw ia rzom,  na  o b r o n ę  ro b o tn ik ó w ,  p a ro b k ó w  
i ch łopów.
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Dziedzice zostają wypędzeni. Ziemię ich ogłaszamy własnością 
narodu polskiego. Na ziemi tej będą odtąd gospodarzyć pod k ie row ­
nictwem pełnomocników naszych kom ite ty  folwarczno parobczańskie.

Ziemia chłopska jest nietykalną, pozostaje w posiadaniu go­
spodarzy. -

Gdzie będzie można włościanie małorolni otrzymają darmo
część ziemi folwarcznej.

 Kom ite ty f o lwarczno-parobczańskie o trzymują nakaz pomagać
inwentarzem dworskim gospodarzom chłopskim przy żniwie i uprawie
rolnej.-

Lasy są własnością narodową. Gospodarze chłopi otrzymają nie­
zwłocznie z tych lasów bezpłatnie na budulec i na opał.

Wszystkie d ługi gospodarzy ch łopów, komukolw iek są umorzone 
t o samo wszelkie podatki zaległe , czynsze dzierżawne, raty bankowe

W gm inach zostają utworzone kom ite ty  rewolucyjne, które będą 
przestrzegały ładu i porządku. Skoro ty lko  okaże się możliwem, tej 
kom ite ty  zostają zastąpione przez rady delegatów gminnych i powia­
towych, wybrane przez robotn ików rolnych i chłopów gospodarzy, 
k tó rzy sami uprawiają swą rolę. Wtedy chłop polski sam sobą rzą­
dzić będzie nie podlegając władzy urzędników fagasów pańskich którzy 
nirh. poniewierają.
 D o spraw religijnych my się n ie mieszamy. Kościoły będą usza-
no w ane. Księża niech spokojnie czynią swą służbę rełigyjną. Ód spraw 
świeckich im wara! Gdyby nie zaniechali swych praktyk popierania 
dziedziców lub gdyby co gorsza zajmowali się szpiegostwem ukrywa­
niem broni, agitowaniem przeciw władzy rewolucyjnej, spotka ich ka­
ra nieubłagana.

Chłopi gospodarze! Z ufnością możecie patrzeć w przyszłość! 
Kończy się gospodarka panów, kończy się poniewierka chłopska.

Miech żyje Polska socyjalistyczna, Polska prawdziwie niepodległa,
Polska robotniczo-chłopska!

Białystok, 5 sierpnia 1920 r.

Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Polski.
Przevwdniczacy Julja^ Marchlewski,


